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280 Warszawa, dnia 15,grudnia 1927

S P R A w Y P O L S K I E .

POLSKA A LITWA.

ibE DAILY TELEGRAPH z 12/ZII. W art; wst. o mar. i aj ąc 
załatwienie spora polsko-litewskiego, zastanawia się nad de­
klaracją o "kwestjack spornych. Autor pisze, że Woldemaras oka­
zał całkowicie nieprzejednanie w kwestji wyrzeczenia sie nrze^ 
jego kraj pretensji do Wilna, Jest to kwestją życia i śmierci 
dla niego osobiście, jak to oświadczył, i zdaniem autora - noże 
tak hyc, gdy s/ę weźmie pod uwagę nastroje, panujące między je­
go rodakami. Marszałek Piłsudski ze swej strony wykazał w Gene­
wie po szanowanie dla Rady Ligi, które zostało ogólnie zauważo­
ne. ̂ Marsz-Piłsudski nie mógł nie zdawać sohie sprawy z wrażenia, 
jakie^w swoim czasie wywarła sprawa wileńska i późniejsze jego * 
wzif-cie na siebie odpowiedzialności za .zlekceważenie autora te/u 
Ligi, obecnie, gdy Polska posiada "pół-stałe miejsce" w Radzie 
zainteresowaną jest w pozytywnem ustosunkowaniu się opinji 
świata do postępowania tego kraju wobec Ligi. Marszałek Pił­
sudski uważa, że pokojo.e, stosunki z Litwą doprowadza z k i e e n  
ozasu do naturalnego i dobrowolnego zjednoczenia politynzrip.ro 
pomiędzy dwoma narodami. Mając to na względzie, kładzie on n i ­
sze nacisk na. swoje czysto litewskie pochodzenie. Poczynił nr 
obecnie ustępstwa Litwie w pewnych punktach a w szczególności 
odnośnie utrzymania pretensji do Wilna - z łatwością, "która zdu­
miała wielu; Marszałek Piłsudski przyczynił się do rozwiązania 
trudnego problematu. Należy mice nadzieję - kończy autor - ii 
z faktu, tego zdadzą sobie sprawę litwini i że wywrze on na nich 
należyty wpływ.

THE MORNING- POST z 12/ZII. W art.wstępnym pisze. że 
porozumienie osiągnięte w Genewie pomiędzy Polską i Litwa wywo­
ła zadowolenie w całej Europie; Genewskie porozumienie nie re­
guluje zasadniczego problematu pomiędzy Litwą i Polską, lecz 
umożliwi rządom powyższych państw nawiązanie rokowań, które 
ewentualnie mogą doprowadzić do rozwiązania tego trudnego pro­
blematu. Samo określenie małych narodów było pięknym frazesem, 
lecz gdy zostało wprowadzone w życie w Europie Wschodniej, wy­
wołało cały szereg problematów i komplikacyj niezgodnych z za­
sadami z d r o w ego r o zsąd ku i spr awi edl i wośeią.

Znalezienie rozwiązania pomiędzy Polską, i Litwą nie 
jest zupełnie niemożliwe, lecz wymaga czasu i cierpliwości/





. i 7-6 LIMES z ' l i l / x i i .  W ą x t  .wstępnym p i s z e  , że r o s o ł u -
d a ^ a c e n Pflu*o%•? °o Sk \ 7+* "ke w sk le  ̂ k a a c z Y s i ę  z a s t r z e ż e n i e m ,  p o s i a -

t o r  ^ r a z a  w ą t p l i w o ś ć ,  czy rząr] l i t e w s k i  
X  ^T .?  § s z y b k i e  w znow ien ie  s to su nk ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z P o l -  
Ć T th f <a s t a l e  s p r z e c i w i a ł a  s i ę  i  p r o t e s t o w a ł a  p rz e c iw k o  w y s i ł -

r o z w i ą z a n i a  z a s a d n i c z e g o  k o n f l i k t u  pomiędzy 
J ' :  P ^ t w a m ! . ^ .u to r  n a w i ą z u j ą c  ao wywiadu W oldem arasa  w Gene-

oart ,S  w Z3n 0 l c r S s l l ł  on o s t a t n i e  p r a c e  l i g i  j ak o  '-program d l a  
J n S n i ?  . i en _ i r o n i c z n y  zw ro t  n i e  p o z w a la  sp o d z ie w a ć  s i ę  j e -  

§ 7 ^ Łen lu  0 o s i ą g n i ę c i a  c e l u  p r z y j ę t e j  r e z o l u c j i .  R a -
a i 0 i  n i e  r o z w i ą z a ł a  k w e s t j i  p o l s k o - l i t e w s k i e j ,  -  d a l e k o  do t e ~

k o j u  w E u r o p i e 26 ^  V,ykaza‘ł a  swo^  u ż y t e c z n o ś ć  w u t r z y m a n i u  p o -

WESTMINSTER GAZETTE z 1 2 / x i I .  w y ra ża  z a d o w o le n ie  z p o -  
i ' ^+. ga^ ° ^ a n l a . sporU P o l s k o - l i t e w s k i e g o  i  p i s z e ,  że o i l e

■?'znana  j a k o  zdecydowana ,  to  d a l s z e  i s t n i e -  
. u pomiędzy i o l s k ą  i  L i tw ą  n iem a  n a j m n i e j s z e g o  u s o r a w i e d ł l -

-■in t a  ° f t ą t n i a i w _ sposób  d e f i n i t y w n y  d a ł a  wyraz u z n a -
+ t  -  y o z n e j  n i  e z a l e  zno cc i  i  t e r y  t o r  j a l n e j  n i e n a r u s z a l n o  ó c i

z o b o w i a z i T 10 ?vyraza n a d z i e d ? ? że obydwie s t r o n y  d o t r z y m a j ą  swych

wani a o-^n lA-L-bY z 1 , 2 / z i I . W a r t . w s t . omawiaj ąc u r e g u l o -
n n ™ % P o l s k o - l i t e w s k i e g o  p i s z e ,  że n i e b e z p i e c z n y  k r y z y s  w

z o s t a ł ^ o g r a n i c z o n y  a n i e b e z p i e c z e ń s t w o  wojny c a ł k o w i c i e  
\  ?  j e d n a k  n i e  może uważać ,  że j e s t  to  o s t a t e c z n e  r o z -

w i ą z a n i e  b a rd z o  n i e p r z y je m n e g o  k o n f l i k t u ;  -  zapewne nirrdw n i e
P o l - k o  ' w p z i w e 'dl t e £'° s ło w a  z n a c z e n i u , ‘‘ a o po k i
i n  S  i '  i ?' i  b ? d z l ® W l l n o > 00 L i t w i n i  u w a ż a ją  za  r a b u n e k ,  m i -  
“ n i i ™  ?  Ambasadorow u z n a ł a  go ,  a  L ig a  L a r .  z a a k c e p to w a ł a  t o .
* . mo t o ,  r o z w i ą z a n i e ,  o s i ą g n i ę t e  o b e c n ie  w Genewie, ma duże 
: ; ^ Zenr e p r 'r ż n e ; n u t o r  p i s z e ,  i ż  w i e l k i e  m o ca rs tw a  p o s t ę p o ­
wały _w Genewie o s t a t n i o ,  j a k o  l o j a l n i  c z ło n k o w ie  l i g i  i  naw et  *

7 ? -?e s l f  "  ™ duchu L i ń i  P rz ek o n y w a ł  W oldem arasa ,  by
w y p o w ie d z i a ł  s łowo " p o k ó j " .  A u t o r  n i e  w id z i  powodów, d l a c z e g o  p o -

ł  ^V l n l  n l ,® m i e l i b y  n a w i ą z a ć  poprawnych s to su n kó w  s ą s i e d z -  
k eh .  b i e d z ą  w szak ,  ze Europa  n i e  uzn a -w o jn y  j a k o  ś r o d k a  do u r e ­
g u l o w a n i a  s p o r n y c h  k w e s t y j  i  muszą  w i e d z i e ć ,  że k w e s t j a  W ilna  
? ° JQdną z k a t e g o r j i  t y c h  p ro b lem a tó w ,  k t ó r e  n a t y c h m i a s t  n i e  
mogą byc r o z w i ą z a n e ;  może ona być  r o z w ią z a n a  t y l k o  wówczas, ady 
n a d e j d z i e  c z a s  do r e w i z j i  n i e k t ó r y c h  p o s t a n o w i e ń  t r a k t a t u  werk 
S a l s k i e g o ,

THn DAILY HERALD z 1 2 / k I I .  Kor.  z Genewy p i s z e ,  że za ­
pewne f o r m a ln e  ro k o w a n ia  pomiędzy P o l s k ą  i  L i tw ą  r o z p o c z n ą  s i ę  
w Rydze w s t y c z n i u ;  J e s t  r z e c z ą  w ą t p l i w ą ,  czy naw et  tam z o s t a n i e  
w ym ien iona  k w e s t j a  W iln a .

DEUTSCHE AILGEIIEILE ZEITUITG z 14-/ I I I . p o d a j e  w o b s z e r ­
n e j  d e p esz y  z Rygi s z c z e g ó ł y  rzekomego werbunku o c h o tn ik ó w  p r z e z  
H e  c z k a j t i s a  p r z e c iw k o  Woldemarasowi z a z n a c z a j ą c ,  że d o t y c h c z a s  
n i e w y j a ś n i o n ą  z o s t a ł a  k w e s t j a ,  skąd  a g e n c i  P l e c z k a j t i s a  b i o r ę  
p i e n i ą d z e .  L i t e w sc y  e m ig r a n c i  -  zdan iem  d z i e n n i k a  -  n i e  p o s i a d a ­
j ą  d o s t a t e c z n y c h  funduszów, wobec czego można p rzy p u szc za ć ,"  że 
ś r o d k i  p i e n i ę ż n e  p o ch o d zą  ze ź r ó d e ł  p o l s k i c h .

DEUTSCHE TAG ES ZEITUITG z 1 3 /Z T I .  w a r t . w s t .  o b r a z u j e  
n i e z a d o w o l e n i e  k ó ł  p raw icowych  z p r z e b i e g u  s e s j i  g e n e w s k ie j  Rady, 
prz.yczem w sp o s ó b  z u p e ł n i e  j a s n y  w ypow iedz iane  są  powody ty c h  z a ­
s t r z e ż e ń .  A u t o r  p i s z e ,  że u r e g u lo w a n ie  k o n f l i k t u  l i t e w s k i e g o  ma 
c h a r a k t e r  p o ło w i c z n y ,  że j o s t  t o  t y l k o  u ś p i e n i e  c z u j n o ś c i  o p i n j i





,a f a ś o i » i e  zmiany n a s t ą p i ą  d o p i e r o  
i • ■/ - o o j d ^ i e  do r e a l n y  en Cyników w b e z p o ś r e d n i  ch r o —
wy ris  ■i?islio"litr akich-."ka4aym iazie- L r n f i  „ : l l n a ' p ° 20s ^ j ą ,  a  M a r s z a ł e k  z o bo w ią z u j e  s i e  n i e  n a -
^ I f  m i ' n o w ^ f T  Aji twy- 0 a ^a . t a  a^ ^ m a  j e d n a k  u t a j o n ą  
J i n  - > • ' •arssawa sp od z i e w a  s i ę  z c h w i l a  o t w a r c i a  V r o -
r rnflT /  p ^ c g o s p o d a r c z o  i  k u l t u r a l n i e  w L i twę  i  p r zy  pomocy'
c i ? n n i k i lLlf S S0>;yCłl pr ° ł a d  ao s t e r u  ^ ą a d w  na  L i t w i e  t a k i e  
ł o c z e n i a Jc , i e ° L  I J  j a s n e j  w o l i  o św ia d c z y ł y  go towość  p r z y -  
p i e t e o  i i  p r z e b i e g  wypadków n o s i ł b y * w  s o b i e
L ;  ■ > aj  ^ s z e g o  d l a  Niemiec  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  gdyż  w s v -

Ś & S S :f S a l i Ie a a l S S ł l o0M i? Ik k k “ “ =ian i9 “»*»?» P O Straym aćuwa^i r p rii p-7n>nfrinv,D i-  XXJ-Ci puutrzymac
■ i  . t e  p r o b le m y  z a i n t e r e s o w a n i a  s i ę  Genewy 

d l a  .vxa.nciwego n i e b e z p i  e c z e n s t w a  E u ro p y  . Go s i e  t y c z v  o o r o n i

k  * “ * M ? a y ' J a k ic h  d o p u - ~^ ^  S i ę  J U Z  V, S t O S U n n U  d n  P r a n m i  m . *  .<J s i ę  j u ż  w s t o s u n k u  do F r a n c i  i* m ia ro w i  r i  ó ria-ia l-onn
d l o n r t t e k ’ M i  n i o “ S ^ ł a ? S f  t o !  ! r l S Ż J e ^ " ł S „d z i e n n i k  -  nad  k o n s o l i d a c j ą  P o l s k i ,  s p o d z i e w a j ą c  s i o  i e  l i
S d n a k  m l ° n “ a  « e c h ° i I l l ieg 0 P * * e s  l p n e  ś w i a d c z e n i a .  J e s t  t o  
j e d n a k  m y l n e ,  gdy z L o c a m o  w s c h o d n i e  p o j a w i  s i ę  znowu,  p-dy

e w a k u a c j ę  N a d r e n j i ,  L o c a rn o  w s c h o d n i e  z a ś  “o o -  
my w lane  j e s t  p r z e z  p o l i t y k ę  f r a n c u s k ą  i  p o l s k ą  n i e  i r i a c ^ e i
m ie  d e f i n i t v w r P i e m lh Cka d l a  £ r a n i c  n i e m i e c k o - p o l s k i c h  w ^ f o i -  d e f i n i t y w n e j  i  bez  z w r o t u  k o r y t a r z a  i  Górnego S l a s k a  Dn
r e z y g n a c j a c h  n i e m i e c k i c h  w N a d r e n j i  p o z o s t a j e  N iem co m " ied n o
n a d z i e j a ,  m i a n o w i c i e  u z y s k a n i e  t e r y t o r j a l n y c h  k o n c e s v i  na

w ia  s a d a n i a  l a f i f m a g  o f e c n i e ^ o ^ e h h o S Ł i l  p T l

h l l a  ^

Z o l w i o d n ^ eZn i S ?°iSOb ^ r a k t ^ GZIieg 0 w y k o n a n ia  t e j  u c h w a ł y .Z o ś w i a d c z e ń ,  U d z i e l o n y c h  p r z e z  p p * Z a l e s k i e g o  i  W o ld em arasa
p o r l w i ° t a o b  r m Wyf l l c a !. j e o b a  ̂ 01li mad‘ą z a m i a r  n a t y c h m i a s t  po ś w i ę t a c h  p r z y s t ą p i ć  do r o z w a ż a n i a  t e g o  z a g a d n i e n i e *  W idać
ż a d a S°ab-v°Pon s k » f e r a  z a ? z y n a  s l ? o c z y s z c z a ć .  J e d n a k  W oldemarae  ż ą d a ,  aby P o l s k a  p r z y j ę ł a  z pow ro tem  w y d a lo n y c h  L i tw in ó w  *

t w o r z y ł a  n a  nowo s z k o ł y ,  k t ó r e  z o s t a ł y  z a m k n i ę t e .  Uważa on 
r ó w n i e ż ,  ze t r a k t a t  s u w a l s k i  p o z o s t a j e  n a d a l  w mocy i  j e s t

j - O l s k i .  W t a k i e m  o to  u s p o s o b i e n i u  w y b i e r a  
s i j -  wolćJemaras  n a  p r o w a d z e n i e  p e r t r a k t a c y j  . M i n i s t e r '  Z a l e s k i

P S ł f \ e s z c z e *z e > że Ponowne o t w a r c l f g L n S y f
• j1£° ?y a  z a m k n i? t a > P o c i ą g a  za  s o b ą  k o n i e c z n o ś ćr o z w i ą z a n i a  k w e s t y j  d r a ż l i w y c h .

12 QUOTILIEN z 1 2 / Z I I . B r o s s o l e t  w y r a ż a  z a d o w o l ę -  ‘ 
n i e  z t e g o ,  ze k w e s t j a  W i ln a  n i e  b y ł a  p o r u s z a n a  p r z e z  Rade 
^ d a n i e m ^ a u t o r a ,  zbędnem b y ło b y  p o r u s z a n i e  p r z e z  L ig o  k o n f l i k ­
towy n t o r e  n i e  s ą  gro .źne  i  k t ó r e  c z a s  z a c z y n a  j u ż  ł a g o d z i <5 
i n s t y t u c j a  g e n e w s k a  z o s t a ł a  u t w o r z o n a  d l a  ł a g o d z e n i a  n i e p o ­
r o z u m i e ń ,  _a  n i e  d l a  z a o s t r z a n i a  i c h ,  a  p o c h o p n o ś ć  t y c h ,  k t ó ­
r z y  s t a r a j ą  s i ę  wydobyć j e  n a  w id o w n ię ,  s t a j e  s i ę  s z c z e g ó l n i e  
p o d e j r z a n ą .
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D e r -l i n a ,
„_ . _  .  6 Ć ■ - A<- -  . c_^.'... L/ o  J Ą jo b  y < ; Q  ;•/ O  , r \  n  i l o  ‘>-*£3 rt <~t A , -i U_ -  i /• -prem je ra  l i t e w s k ie g o  jako ^ r n i n ^ r ^  “ a,..,sc ^.a^ox jare-. .. 
stańQ,ceero 2  w ł o d - /  ^ V ° f l c ^ g o  aw anturn ika ,  k o m ,  ■d b u ~  /• l e i  u , J£ uO j?Et Z Ć! o h -v  >  n n r ’ Q ^ c i - a a n  -. '
prezydentem Smetoną,w c e l a  dokonani' 2 ooecnym■ stymi wrogami. = le' 3ecisty  naa swym: o so b i -

t e w s k i *  i  . t a n i a ł o  p a - s t ™  V -
w c z a s i e  okup ac j i  “ t  e ry  t o r  i un h i £ ° XZ®? * tW§ o d k r y l i  ITiemcy 
z a b o r c z y c h  s t w o r z y l i  m i r n r i r r n ^ ' v T ” ^  r o s y j s k i e g o  i  c e l a c h  
wie n i e  pow inna  T - ± l t e w s k ^  Narodowość t a  w ł a s c i -
ną. g zęó<T pans twa p o lsk ie g o .  ^Gdw^Ię  S S ?  T ® * ®  in±e^ al ~  
sciwy c h a ra k te r  l i tw y  i dzika i l \ V P° cl Uwa- ? v ł a “

p o t w i e r d z i ł  t o ^ c o  b y ł o °  j a ż \ i  ad o m i f 15 2 6 ’ • Ż® 1a k ł a a  . ^ n e w s k i  gdyż Uienow i "hni -,r~r • -aciomo- l i tw /a  n i e  ch ce  s i o
P o la to  I L f l  h k f l h l ! 1 - a  moasnt obecny ca n k o ś

„ b i c ,
n i e o d p o w ie d n i  

i e
P o l s k a ,  p r z e d  k t ó r a  k n  1 ^ m e n t -  obecny za n ie o d p o
s p o k o j u  i  n o rm a ln y c h 'J^to-unkfhr  za<3anla> życzy s o b i e  j e d y n . _  
n i e  p o s u n ę ł a  J c  m  Tj  S 6 swym ^ ą s ia a e m .  Oprawi W ilaa
r a s a  n i c  \ 1 « h Ą z S h i b ó  Ke» u? o s a i a d c c e n i a  -Jo iaena-
n s c  a  W arszawa,  ®ŁJ °  « ? ? * >  POoięeey  IIo.v-

r a z i  e

nem a  Warszawą. Ulema D o r o 7 a r :  r i V  I  ° pomiędzy

s k a  może n a  p k v ° ź ł o ? ć  h = S  ? omt e l n i e .  Sprawa p o l a k o - l i l e w -  
ć o b rz e  s t a ć

t e r  w k « e 8 ^ ^ 1 p o r n k o l r t o - i i ? a l s § i k o 0' k f  h l f  S  f L1Wr e z o l u c  11 n i e  mnżp n i p  r ł , < . a  " " t  ; ~G sam f a k t  p r  zy 100 d £»
u s p o k o j e n i a .  D z i e n n i k  p r z j p g u  j e ^ S ^ ^ ^ 2^  chwilowego DlgO Uarndow ygs.lUŁę z a j ę c i a  S i e  p r z e z

•■■aroc on a r S ł a ? c i w e ° t o - y ]r tJ ZflS t f ł  wprowaazony P ^ e z  Radę l i g f  1 w i a m i w e  t o i y ;  J e d n a k  a u t o r  w yraża  w n t n i i p n 4g S a g ss r smnrsrfc; S h lF
“t M a n l a j ą d ^ a ^  l ig i^  teroaćw

snsu'sss:
ńssi f eDlonó-- a ° p o k i  m ia r o d a j n e  k o ł a  p o l s k i e  n i e  s i r z e l m r  ' g C

planów t a k i e g o  r o z w i ą z a n i a  p o l s k o - l i t e w s k i e g o ,  p r z ' / k t 6rvS 
równowaga w E u r o p ie  w s c h o d n ie j  b y łab y  n a r u s f o V ' * ^
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u t o p j P x a " s s „  i i ^ r :  i - 9^ 0 .

nud^vjJ' ^ r " o d Di^ i Z' i 3^ ' 11^ p o d a Je Kiadomości  że M a r s z a ł e k  2 i > -
PO tizę
o i ę  do Rzymu, c e l e m  s p o t k a n i a  z -.las so l i n i a .  “ ' * '

,l i M  lh G2(J0 l0  fc l 6 / n i ; p o d a j e  wiadomość o w y i e ż d ~ i e  k o n i " i  i 
^ l ę d z y n a r o d o w e j  ć!o Wi lna  i  Eowna i  z azn ać  a  t r o  h JJi
b o d z i e  m-varaiic io i  \ ? oho „~«-i- ' , . ZÓ4] zc k o u n s j a  dawać
v? Genewie .  4   ̂ w y p e ł n 1 ^ z o b o w i ą z a n i a  p o w z ię to

n P . p S ę a t y  P o i s Ą T i l t K ^ p ó  ? i o ! k i k j e M ^ ™ zk i tKOt ' ' 0;i'

? ? -
R ax .  r a z  j e s z c z e  o d d a ł a  w i e l k a  p r z ^ s ł u r e  > 1&a
r e z o l u c j i  Rady ma w ag e .  W d a l s z y m  c i  s ^ a ^ r t v ^ ?  * ^  f 6 °

P — ’ - e g S l i y M  P a r a g k f e S  ^
ze  s p r a w a  n i e  j e s t  j e s z c z e  u k o u c z o n a .  I r z e S  so  ’

i ° « rRpr.ni tM- -in .i -• e^a o o ld eaa ru sa  po powrocie do kra-i ii
ce-o" i s  > +?!  TJ Uwazany b?d s i s za poważną porażkę .  Oli-*
v.oiTr; l Ł  /n}  S1? o p l e r a » i s t n i e j ą  ty lko  d z ię k i  stadowi 
 ̂o J ny t o- j e ż e l i  «oldemaras upadnie ,  czy n ie  t r z e b a  b e d ^ e  7e "

0EijJiOBLOVENSIII H2PUB1IIA z 13/ZXI v a r tv k u le  r-^-c...n;;n  v i  ‘i V o r i  r\ _   ̂ /  /■ . . /  clx utyiLU.j_© \vo GyOiiviil
r  i? n  p o r o z u m i e n i a  w p r z y s z ł o ś c i  P o l s k i  i  Litwy

sado^ów zJt ó p 5  n + °g ? o s t a t e c z n i e  uz n ać  wyrok Rady AmbS
c-in O trzy m a ła b y  wówczas od P o l s k i  znaczka  koncp.
t r ^ e b n e P ° ' r t ^ ł  ?°. b i t w i e  j e s t  p r z ó d e w s z y s t k i e n  p ’o. -“ e JUG • - f  oykuł kończy s i ę  zapew nien iem ,  że Cpecho R m n r - i n

a S z S i : o a v . a o b r z e  o b u  s t r o n o a - 5 : t ó r o

1 ^ . . . . J; ? - I3DiU Z 13Aff i l .  p i s z e  z powodu u s u n i ę c i a  spo r u  p 0inV0-  
F a - o d f w  Z° Upy ł  ° ?  b l l s k i  z a o g n i e n i a  i  zachwyca s i o  £ i g r
mv^ loć  ń n n f °  .saa^ oaa^  tworem; bez k t ó r e g o  t r u d n o  b A o b y  " m y ś l e ć  o poko j owe j  r e k o n s t r u k c j i  Eu ropy .  ~ ‘

w - n i  n i II)0v,/S m J l m  z  1 3 A l l .  p o d k r e ś l a j ą ,  że wbrew- p r z ^ w i d ^ -  
" i1 Pe sy mi s tó w  p r z y j ą ł  b o l d emaras  d o i ć  g ł a d k o  r o z - t r — ™ i P c l e  l i g i  Narodów, k t ó r e  n i e  °  ,  x o ^-- b l  -3w,uię-

l i a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  S  n i e  ? pożądanego  s u k c e s u ,
i n i o  nnc, A  J t  , "?• ’ p o ł o ż y Ł m ie cza  swego n a  s t ó ł  o b r a d ,
« i c ‘ i u ^ n « " ' n  genewski ego  a e r o p a g u  p r z e d  j a k i m ś  " s i c  v o l o ;
2 1  £ , ° ;  °  k a z a ł  o s i ę ,  ze n i e  b y ł o  z b y t n i c h  t r u d n o ś c i  a n i  
u u n n  rzekomo g rubo  obutym P i ł s u d s k i m " ,
by t u a c  j a  ^ m a r sz a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  jest o t y l e  l e p s z a ,  żo-noże  
on l i c z y ć  n a  p o p a r c i e  swego sposobu  z a ł a t w i e n i a  k o n f l i k t u  
p r ze / ,  c a ł ą  P o l s k ę ,  n a t o m i a s t  p o ł o ż e n i e  W o Id emarasa- j e s t  o 

y. .e g o r s z o ,  ze musi  on l i c z y ć  s i o  z o p o z y c j ą  p r zec iwko  r o -  
bi.c w swej  o j c z y ź n i e .  Na jważn i e j s zym j e s t  t o ,  co dowiadujemy





z ł o ś l i w o c i w r o p o r ^i  -t : da-ie  flzj-r" upus t  yw
z a p y t u j e  : "E to  ’zwycięży?*? c z y ^ i d e a  I i J ? ZaJka P i ł s udskiogo i  
wane h e r b a t  Id. t o w a r z y s k i e ? ” g y z r ? C2nie  zaa ranżo -

HEIOHSPOSI /Vvieden /  z I ^ / ytt w 
omawia d z i a ł a l n o ś ć  poko jow ą L i A  l a f  H ó J o a r t y k u l e  
sp o ru  p o l s k o - l i t e w s k i e g o  , U ° r ą  w i d z i  w u s u n i ę c i u

genew ska  U ł a t w i a n e g o  ż u p e ł L ^ f i m i S c i e  i  S ą d s i ’ że a e °y z £ a  

o s ł a n i a ć  r z e c z y w i S t o ś c I  k k r a ’ mo 

S TOSDIEI PO ISID -H IM IE O Z IE .

* SOEIIiaCHE ZEITDITO z k p / ytt
S t r e s e m a n n a  z k a r ę  -  p f - k n  i ń W k l l .  P l s z e J ze rozmowa Dr.
Stresemanna w rażenie  1  l v  bardzo u Dr.
o ś w i a d c z a S i e L  n v ’,uI S ,  " ^ ł a c h  p o l s k i e j  d e l e g a c j i  
kontynuowanie ’ i  wzmocnienie r o l i tn M ° n f l  U*'az£u?y być może za 
wanej p rzez  wznowienie Ś ^ k o ^ k ?f l 1? ’ » P O c s ą tk o -
n ie  prowadzić  możp takżp An ulowych i  k tó re  to odoręże-
l i t v o zm/nW miń Z j j . z e uregulowania  problemów czysto  on- 
l i t y c z n y c h ,  n ie  za ła tw ionych  j e s z c z e  pomiędzy Po lską  a k ie m E a m i .

Porozum ienfe“ EI e n e r t l ZdnIIDŁTI3 l  ^ A U ' *U z *’ że a tm osfe ra  
pomiędzy s k l L m a m S  i ° k 0Wa> k ł a  30 PO»*K>J wymiany zdań 
t e n d L j a  J l T S ^ S  l ^ S S S ^ I S S S ^ ^  ^

z Genewy R S ^ J i -1 ^ 11 * , p l * * e * . « » * « e j  k o re sp o n d en c  j i  

o t j a o h

ni  - nnM fw  v,oixio zuapominąo -  p i s z e  d z i e n n i k ,  że zB.yzndzp-

o ń o ^ l i  f  l ~ : ' ao l n a 'w s  cho d z i e j  Si ea-
i c h  oa p S L S ?

cy m o g ł y b y ' k p r a w d z i e ^ d k L k o l k i ! £ ?  S ^ l b l
t e m ° o ™ f J i <af t l  u urzymac s i ę  bez  g o s p o d a r k i  n i e m i e c k i e j .  Pejza­
żem s p i  z e c i  v. i  a ł  oby s i ę  to  l o g i c e  h i s t o r y c z n e j  i  p o l i t y c z n e ?  
aby u r a j  , u ie re m u  zadano t a k  w i e l e  b o l e s n y c h  r a n '  mi-i> byc 
P ie rw szy m ,  k t ó r y  z w r ó c i ł b y  s i ę  do s ą s i a d a ^  p i ^ k T ^ ^ o  
n i e  i  z a p o m n ie n ie .  P o l s k a  ma t u  g ł o s ,  a  Memcy o c z e k u j ą  ^że 
s ło w a  t e  p a d n ą  w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i .  u c z e n i a ,  ze
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że rozmowy i S l i ł o M - S S ^ z e
nym k ro k ie *  a o p o r ^ A f  ' ^ d l / l S ^ T  ń S ?  * * *  ***"

 f j _  f _ f _ G “’* D ^  ^  E S  1 ^  0  G ó i  r  E .

E R A R C JA  I  WŁOOffiT.

i ń “ p ś ^ a s 1; &  s a »  ay sy -
c?yndtoo f m a J 0h T ? M f Ur?, ? rZea' 10- tt t o l a m i - Chociaż n ie  po-
w rosk ich  r o z S I f  czy t o ż ^ S ^ o o S  S & S % ! , a ’ ?%®a? i<*  f lan lt0-  można s t w i e r d z i ć ,  żo - t n o - -4 H K ' ° h '  ■ a s ł u £ t r z e c i e j  s t ro n y ,  to
t a i ą  do p r z y j ę c i a  j e d k j  X * a * ^ i i J  m e to S y ! ^  b a r a z l e j

aośo

pu
i

n o .

czą p f a w a o n o a S XjJż ? l r ^ S P f i - d  1 6 /1 1 1 ’ • E o r ’Pi s z e > że j e s t  rze~ l i n i  m bv J- t° ry  p rag n ie  spotkać s i ę  z Mus so -
zapro- w K a d y l r g i  odbyła  s i ę  v. SzymiÓ a t o ..........
pono- na s i e b i e  z b y tn ie j  u L - r f f t r y t y j s k o - w ł o s k i e  n ie  zwracały 
w ac Ł'

5KSSJ: S«“s H S ;t ; w ł“';-“ £“»;S SÓS—., J i j  Za.oxiaroWo.ne, a u  t ez ,  by o u s łu g i  t a k i e  zab ieg a -  

• • CHICAGO I’ElBDIiB z 1 4 /S I I .  JOUKEAT, Dl? n̂ Tir^Trr -i a.

p o ru s z e n ie ;  t iussol i mi m?.™—->•« „ 17, . • . i  ^a i  tam w ie lk ie
s to  s i ę ’k ło c ą c e n  'a le  vi« °r,f^a? ° 3? 1 v’^oc^y rodzeństwem c z ę -
dopomógł « u tw orzen iu  ? a i ?* !lby m

£-ss& !^ fU^jsSkB ? r
to  ciosom d la  doktryny I k k ^ o i l l a  ^ a o ' t i g c z f  
??S ? ” a wadi o dni oj p ó ł k u l i .  sSof  l a s z y s t ó ;  o l w i a d c z a ^ k b o M  “ M ° -
r t o s i  n Ł a k i ^ k k k ^ ^ r *  ° ^ m j i m b o a c z a c h  i  S & M f c i ?  U * ~g 3 Ci. n i  o zrozum ie ją ,  t a k ,  j a k  swych b r a c i  ł a c i ń s k i c h .

k  „ . CHIOAGO TEIB011S z 13 /111 . dowiaduje s io  z londwou
ń r ń i ń ń o l ń i r i ń ń k k 1"31' ' .  01106 » °aobll° oddać WłieJioB miudat 

• l  L':i zawarcia  przez  n i e  ugody z Jugosławio i
H S l  p T om ekonomicznym t S k / j a k  t r B o w B  ss
warunki’ ’/ A 1 a '  GS.b ^ z i e j j a ,  z e _ m u s s o l in i  zgodzi s i ę  na. to 
r l  „ l i  4̂ 17 °yr doi^ma cha u loch  większo znaczen ie ,  n i ż  -ilbani-1 
J- wzglvdu na  moznosc wyciągania  koncesyj od turków. "

Ż r  r b k o ,  • I m P0? 0L? ? ' , 2 13A l I . druku je  k o r . z Genowy 
w i ^ d ^ m ^ i ^ 0 wl^ bor l a i n a <wywrociły c a łe  rusztowanie  fałszywych 

!  p ° n k 0 / jGt/1 genewskiej .  Rozmowy f rancusko-w łosk io  bodAmo- 
k " °  u v oclbyc ty ł^o  po uregulowaniu przez  Pranej ę pewnych kwostyj .

m y y . ODRRIDRS DELIA. GERA z 13/511 . P r zed wyjazdem  ̂ Gonery 
i iomberłain zaznaczy ł ,  źe byłoby n ie b e z p ie c  znem s ą d z ić ,  i ż  u ło ż e -  

drorrn1? 3 t°sunkow w ł  o s ko -  f  ran c u s k i  c h może być przeprowadzone łatwo 
S S eT ? J1- 2 - G h ; a im s t ro w f Rozeszły s i ę  p o g ło sk i ,  że marcowe 

1 « od zen ie  Rady L ig i  n a r .  ma sxę od by o w Rzymie, a l e  urzędowo n ic  
o tern n i o  wiadomo;




